NIP. 


284. 


7 


W 


„owa Reforma wychodzi dwa razy dziennie, 
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Pranumeratę i ogłoszenia "inseraty) 
Reformy" w krakowie. — Nr. rach 


uprasza Się 


Trzeciero Maja 1.6 i w Biurze Plohna, u 
Cena maner 


Wojna. 
Ostatnie więdomości z polu walki, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Berlin, 21 czerwca 
Biuro Wolffa donosi wieczorem: 
Na zachodzie żywa czynność bojowa tylko 
koło Vauxaillon, na północny zachód od Sois- 
sons. Nad Struma wałka przednich straży. 


Walki koło wybrzeży Fianatyi, 


"Tel. e. k. Biura koresp.) 


Berlin, 21 czerwca. 
Na wybrzeżu Flundryt 19 czerwca o godz. 3 
mamo nasi lotnicy ustrzelili trzy nieprzyjacieiskie 
aamoloty, a na pólnoc Gd Dunkierki zatopiły 
nasze forpoczty angielską łódź torpedową moto. 
rową. Zalogę zaś wzięto do niewoli. 
Szef sztabu admiralskiego marynarki. 


(J 


Atuki lotników niemieckich 
nu wybrzeżu rosyjskie, 


—Tel. c. k Biura koresp.) 
p 


. Petersburg, 21 czawcea. 
Pet. ag. tel. donosi: 5 nieprzyjacielsk'ch hy- 
droplanów dniu 15 bm. przeleciał» podstawę nas 
Rzego frontu przy zatoce ryskiei i rznciło 41 
bomb na zbiorowiska wagonów, ckręty i bate- 
rye. Bomby chybily swego celu. Aparaty odpe- 
Gził ogień batervj wybwrzeżnych. którc już od 
kilku dat «dpierają codziennie liczne bazsku- 
teczne ataki miemicockich aereplanów. 


Posiiki umerykańskie we Frncyi, 


Magdeburg, 4% zerwca. 
Maugdelurgische Zeitung- domosi z Genc- 
wy: 3 
Do Havre przybyło 500 żołnierzy amerykań- 
skich, którzy urządzili pochód po mieście, nio- 
sąc sztandar gwiaździsty, Na razie oddział ten 
zostanie w akolicy miasta. 
n Hamburg, 21 czenwea. 
« Hamburger Zeitunge donosi z Genewy: 
Wedle urzędowych doniesień amerykańskich, 
na razie ma przybyć do Fraucyi 20.060 żoinie- 
rzy amerykańskich. 


. 
CEF" 


Tułaczka kóla grerkie$0, 


Bazylea, 21 czerwca. 
Szwajcarska agencya tełegraficzna donosi. 
że król grecki Konstanty zabawi krótko w 
Szwajcaryi. Na stały pobyt uda się król do 
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Stanowisko muzulmenów rosyjskich. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Sztokholm, 21 czerwea. 

ix Abdureszed I bra him. członek wszech. 
resyjakiego kongresu muzułmanów, ostatnio 
tóbytego w Mo=kwic, przybył do Sztokholmu, 
why nawiązać stosunki z komitetem holender- 
sko-skandynawskim. Ibrahim oświadcza. źe 
Podobnie jak wszystkie ueiśnione narody. tak- 
że muzułmanie rosyjscy, których jest najmniej- 
25 milionów, na zasadzie prawa samostairowie- 
nia ludów przywiązują wielkie nadzieje do kon. 
gresu sztokholmskiego. Rosyjscy muznłmanie 
dopomagają wspólnie z stu milionami Judności 
muzułmańskiej w koloniach angi»!sk'ch i fran- 
cuskieh, dla któmej także żądają prawa samo- 
stanowienia, 


Aleksander Olkiewicz. 


czekiwaniu. 


(Dokończenie.) 

Zdyszany tykot budzika gada coś i gada: 

Borowski coraz bavdzicj był zawzięty... Nie i 
niet... Dowiedział — więc skończone... Bez śla- 
mazarnych wspumnień... Wielka rzecz — koniec 
starego lub początek nowego.. Żyło się i — 
duż... dak się żyło. — mo!.. mniejsza... — 
Grunt — żyłe cGięt.. i — z życiem udry na 
udry!.., Nie ustępowało się... 0 — mie!... Życie, 
panie, — tak.. ja również tak. Życie owak... — 
również!... 
Certował się, przegadyrvał i kłócił. aż — gwo- 
im zwyczajem — ustąpil.. Nol — wielka mi 
zeuz — bagatelizował — ustąpił... Można so- 
bie raz na rok pobabrać we wspomnieniach... 
MOŻNA... 

Nasśnożył tęgio minę. 

Jak okiem sięgnąć — caty szlak ŻYCIA gasta- 
ny ruinami... Więc co?,., więe cot.. Rozpaczać?! 
załamywać rece?! — głową bić o mur! Niet... 
Zacisnąć zęby — zamknąć oczy — wierzyć... i 
iść naprzód — wciąż maprzód!... Nie dawać się 
życiu... Wiadomo, że podłe... I twarde, jak ka- 
filcu. I zimne, jak lód.. Ani się ogrzać przy 
nie. a. Niesie gdzieś człowieka na spienionych 

-faich niby lupinę., Miota i szabta nim na 
wszystkie strony... (dzie?... Po ©o7., Na Gop... 


Bawić ino okiem wstecz — sięgnąć ino myślą! 
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( wydalenie 10,000 Chińczyków z Peterina: 


Berlin, 21 czerwca. 

» Vossische Zeitung« domosi z Zurychu: 

Na mocy uchwały petersburskiej Rady miej- 
skicj ma być 10.000 Chińczyków wydałonych 
z Petersburga, a to ze wzglsCów sanitarnych. 
Ambasatcr chiński w Peters:urzu zaprotesto- 
wał przeciwko temu, podnosząc, że wydalenie 
Chińczyków z Petersburga wplynęłohy ujem. 
mie na dobre stosunki, panujące pomiędzy Chi- 
nami a Rosyą. Widok tych 10.000 nieszczęśli- 
wych 'wywołałby w Chinach rozgoryczenie 
wśród ludności. 


„Pochwała dla Polaków. 


Berlin, 21 czerwca. 

»Vossische Zeitunge, czyniąc gorzkie wytzu- 
ty Kołu polskiemu, że nie chce obzznemu gabi- 
netowi austryackiemu uchwalić budżetn, pisze: 

»Ta groźba jest tak gróteskowa. że w pierw- 
szej chwili możnaby odczuć ochotę wsśmania 
jej, ale wobee niezwyklych stosunków, które 
w Anustrvi zapamowały od chwili, sdy gabinet 
hr. Glam Martinica uczynił zwrot od »octroi< do 
polityki parlamentarnej, byłoby fałszywem lek- 
ceważyć incydent, spowodowany quzez Koło 
polskie, to zjednoczenie równie bystrych j sta- 
nowczych, jak wolnych .od skrupuléw polity- 
ków. 

Gdyby nawet Polacy byli odosobnieni, opo- 
zycya ich wytworzyłaby położenie, które było- 
by dostatecznie przykre. Polacy od dziesiątków 
lat wchodzili za wierną gwardyę pretoryańską 
każdego mądu, bez względu na jego barwę, za 
gwardyę, która eo do wynagrudzeń nigdy nie 
była skromna, ale ich nigdy nie przesadzała do 
tego stopnia, ażeby one były nieznośne i nie- 
ziszczalne. K 

„Równocześnie umieli Polacy wyrobić sobie 
"wobec ikorony ścisły stosunek zaufania, który 
nawet przez pewne, towarzyszące wojnie oko- 
liczności, nie został zniszczony, lecz tyłko chwi- 
lowo nieco oslabiony, 

»Bunt takich wypróbowanych wajsk doboro- 
wych każdego rządu musiałby dla każdego rzą” 
du być przykrym, a dla obecnego stał się zgu- 
bą. Albowiem ten gabinet, jeżeli go Polacy opu- 
szczą, nie ma w parlamencie żadnej podpory 
prócz Niemców, którzy atoli są zniechęceni ż 
nie mają rzeczywistego zaufania do hr. Clam 
Martinica. Ale gdyby nawet Niemcy oguiście 
i z poświęceniem walczyk, to wałka byłaby TOZ- 
strzyghięta  jeszeze przed jej rozpoczęciem, 
gdyż jedyny środek konstytucyjny, przysługu- 
jący gabinetowi wobec nieprzyjazmej większo- 
ści. to jest rozwiązanie parlamentu į odwoła- 
mie się do wyborców, jest dla. hr. Olam Marti- 
nica wzbroniony. gdyż wobec zagranicy prezy- 
dent gabinetu mie może pozbyć się iparłamenbu 
zwołanogo co dopiero po trzyletniej przerwie. 
Wiedząc o tem. Polacy podnieśli bunt, co prze- 
ciwnicy gabinetu nazywają mądrem wyzyska- 
nien: chwili, a przyjaciele jego polityką wymu- 
szeń e. 

Naostatek »Veossische Zeitung: wypowiada 
napoimnienie, że Niemcom nie byłaby obojęt- 
nem, gdyby wrogie partye czy rządy miały 
zwałczać się groźba oilmówienia kredytów na 
wojnę, 
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01. zw. „rozkładzie Austgi”, 


Z powodu notowarcgo w naszem pi- 
śmie artykułu korespondenta wiedeń- 
skiego Frankfurter Zeitung“, wywoła- 
nego przejściem w plenum parlamentu 
wniosku Uranty w sprawie języka © 
brad. pisze „Zeit“: 

W czasie wojny niejednokrotnie skarżono 
się na to, że przed wojną zagranica została 
wprowadzona w bląd fałszywemi pogłoskami o 
nadehodzącem rozpadnięcia się Austryi i że te- 
go rodzaju publieystyczni zatruwacze studni 
ponoszą nawet część winy wybuchu wojny. 


| 


j 


wgłąb... Zawsze — wszędzie to samo... Ból i roz- 
pacz — nierozłączne, wlokące się w ślad za 
człowiekiem... Często gęsto nadzieja przeplata 
ostre i rżnące do krwi ogniwa... Nadzieja —, hel 
ke! Re! — matka glupich... 

Senność zewsząd napiera a napiera, że pan 
Borowski nie przeciera już sobie oczu, w prze- 
świadczeniu, że byłby to wysiłek 
Raz po raz watek rozmyślań rwie się — pamięć 
nie dapisuje — Koncept zawodzi... 

„Grunt! — mwiara!... Wiara przenosi... tak... 
taki... Purda, że nazbyt. bez ceremonii życie so- 
bie, mopanku, z nami postępuje... Przedewszyśt- 
kiom — wiata... Z Władką taką, naprzykład... 
Doktór powiedział — umwe... lada dzień... ladą 
godzina — ataki po niejt... Jemu — ojcu to mô- 
wit.. Jakby mu kto serce rwał w kawały... Jak- 
by go kto obuchem po tbie!... Przepaść rozwar- 
ła mu się u nóg.. Władka miałaby umrzeć... 
Władką?!.- W co się miał uzhroić?.. Z czem 
miat iść naprzeciw temu zimnemu doktorskie- 
mu wyrakowi?  Rozpucz zajpalała szaleństwem 
umysl.. Żadnego mie widział ratunku — zo- 
stała mu tylko wiara, że niet... żo niel.. Jfk de- 
ski zbawienia, chwycił się jej oburącz... I — 
cof. I — coś... Zwyciężył!.. Władka żyje — 
Nowy Rok tuż-tuż — a kto nowego doczeka 
voku, ten już przez cały następny... Bajdy... nie 
tajdy! Święta prawda — mie raz i nie dwa. już 
ię to zdarzało... Kto mu to mówił o tem?,, — 
Ahal- Włudka: — niel., Janek?,. — niet... 
Stefa... mo! — nie bój się panna. jesacześ.., Gra- 
my, Fela.. Ja na ręku... Musz!.,, masz! — le- 
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Dawniej tego rodzaju tatarskie wieści uważano 
w Austryi za stosowne odpierać milczeniem. 
Doświadczenie uczy, że pobłażliwość ta nie by- 
ła ma miejscu, najmniej zaś byłaby ona uspra- 
wiedliwiona wobec literauwy  .„rozkładowej', 
która już teraz pośród wojny. ale nie w obozie 
koalieyi, lecz — co jest tem godniejsze uwa 
gi — w prasie Rzeszy niemieckiej, poczyna Toz- 
pościerać skrzydła. Wiedeński korespondent 
„Tiamkfurter Zeitung‘, jak się zdaje, nie zaje- 
ty zbytnio ważniejszemi zagadnieniami. gioso- 
wanie nad wnioskiem Franty w parlamencie 
austryackim bierze za punkt wyjścia artykułu, 
w którym zupełnie w stylu dawnej literatury 
„rozkladowej” z przedwojennych czasów. tylko 
z. silniejszemi jeszcze trochę akcentami, wróży 
z powodu wniosku Franty — proszę słuchać 
i podziwiać — nieunikniony rozkład Austryi. 
„Fistorya powszechna — peroruje w tym du- 
chu — oznaczy może kiedyś pierwszy tydzień 
czerwea 1017 r. jako zgubny dla Austryi*, — 
„dakgdyby w nagrodę za to, że Niemcy au- 
strvacey wśród nieporównanych ol ar uratowali 
państwo od zagłady, że sprzymierzeniec nie- 
miecki trzykrotnie w najkrytyczniejszych ey- 
tuacyach państwo wprost ocalił od zguby” it. 
d., przyjęto wniosek Framty. Mamy tedy w 
dzienniku Rzeszy niemieckiej czarno na białem, 
że Austrya mie da się „Ałnżej utrzymać, gdyż 
trzykrotnie w najkrytyczniejszych sytuacyach 
trzeba ją było „ocalać”, mimo to wszakże nie 
została jeszcze ocalona definitywrie, gdyż lex 
Franta, jak powiada dalej artykuł, „zagraża w 
ostatecznej mierze samemu istnieniu Austryi.* 

„Kto nie chce dopuścić do powstania .,Ger- 
manii irredenty:*, musi myśleć o zaradzeniu dzi- 
siejszemu stanowi w Austryi.* Niemiec nie nro- 
że być z tamtej strony czarno-żóżtych słupów 
granicznych obywatelem najpotężniejszego, naj- 
bardziej zwycieskiego ludu, w obrębie zaś swo- 
ich gramie cwłonkiera mniejszości, żyjącym z la- 
ski swoich wrogów, żeby mu nie miało przyjść 
na pamięć, że i jemu wystarczy tylko zasaboto- 
wać państwo, jak w czasie wojny uczyniły 
znaczne części składowe tryumfującej obecnie 
większości, 4 wyzwoli się ze swojej niedoli.“ 
A zatem tutaj najostrzejsi przeciwnicy Austryi, 
burzący i dziclący politycy koalicyi, ponownie 


mają czarne na białem w piśmie Rzeszy nie- | 


mieckiej, że nie tylko, jak oni twierdzą, nie- 
miemieckie narodowości yciskane są w Austryi, 
lecz nawet Niemcy (co za straszne państwo, ta 
Austrya!) i że Niemcom .„przyjśćby mogło na 
pamięć“, że kosztowałoby ich tylko troszkę 
zdrady stanu, a „wyzwelą się z niedoli. która 
najwidoczniej na tem polega, że należą do au- 
stryackiego państwa. 


nie, że korespondent wiedeński »Frankfurter 
Zeitunge, wkońcu przecież raz (zapewne tuż 
przed zamknięciem bramy) przywodzi »na pa- 
mięć swój anstryacki patryotyzm niedoli i pi- 
nas. Ale jak? W tem miejscu można postradać 
rzucić z parlamentu austryackie- 
Ke (0'< 
ców — »jeśli Austrya ma się ostaće, Widzi się 
tu dość problematyczne pojmowanie siły życio- 


UBNIOWE 


Po tem 'wszystkiem wywoła tylko zdziwie, 
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wreszcie Ałzatczykom i Lotaryńczykom. Pola- 
kom oraz Duńczyków pójść swoją drogą, sko- 
no przecież niczego innego nie pragną. »byle- 
by tylko państwo niemieckie mogło się ostaće. 
Alzatczycy i Lotaryńczycy, Połacy oraz Duń- 
czycy, tworzą około sześciu na 70 miłienów 
ludności niemieckiego państwa, stosunkowo 
więc daleko mniej, amiżeli gvorzą mieszkańcy 
Galicyi ze swojemi ośmiu milionamt ma 50 mi- 
licnów mieszkańców obu pałów monarhii. 

Co żyjącego w Wiedniu polityka * rozkład- 
wegoc »Frankfurter Zeitunge porusza najbar- 
dziej. to fakt. że przyjęcie wniosku twanty 
-przez znaczną część austryackice postow: nie- 
stety także niemieckiej nanodowości, całkowicie 
uiedocenione zostało co do swego znaczenia. 
Piękna dusza tedy widocznie nie jest zadowo- 
lona z tege, że wniosek Franty nie wywołał 
zaraz w Austryvi tego wzburzenia, które w daw- 
niejszych czasach qazepewiedniem polityków 
„rozkdadowych: tak często nadawsio peze 
sluszności. Wowczas oczywiscie mógiky ary- 
ikuł swój napisać z daleko większą przekony= 
wiującą siłą. A tak w każdym razie przez Tirzy- 
znanie, że mikt w Amstryi nie uważa wniosku 
Franty za sygraturkę pognzebową dia merat- 
chii, zdradził prawdziwy charakter swego ar- 
tykułu. Jest to perfidny artykuł podżegający, 
który w dążeniu do poróżnienia narodów au- 
i stryackich między sobą oraz rozjątrzenia Niem- 
iców amstryackich przeciw austryackiemu pań- 
stwu, odrzuca mamoi względy. podyktowane ©- 
becnym stanem wojennym. Nastrojom niemiec- 
ko-austrrachkim i nastrojom austryackim w ©- 
-gólwości jak się przyznaje, mie zamadzie as GN 
swojego powstania, Jakim tedy nastrojom : Na 
razie nie chcemy. się tam zajmować. »branktur- 
ter Zeitunge ma do zawdzięcza SWEMU ko. 
respondentowi wiedeńskiemu fakt. że jest e- 
"wSzym dziennikiem, - który inicyuje przeciw- 
'austryacką literature svozktadowac. Pragnie- 
my tylko, by jej antykuł-podżegający ani w Rze- 
szy niemieckiej ani też u qaszych wnogów nie 
zmałazł echa. Przecież zbyt wyraźnie WxCZU- 
wa się zamiar istotny. 


s 
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| 7 podróży inspokcujnej 


gen.-gubiermtfóra hr. Szeptyckiego. 


Jak wiadomo, gen.-gub. hr. Szeptycki, ob- 
jąwszy swój urząd, odbył podróż inspekcyjną w 
obszarze Królestwa, znajdującym się pod okupa- 
cyą austryacką. Sprawozdania z pobytu hr. Szep- 
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| tyckiego w Miechowie i paru innych miastach już 
|podaliśmy przed kilku dnimi, obecnie podajemy 


relacye z pobytu jego w następujących miastach: 

Pińczów, 20 czerwca. Generalny gubemato! 
przybył tutaj dnia 8 czerwca o godzinie 9 rano. Po 
'oficyałnem powitaniu. w którem wzięły udział wła- 
dze miejscowe i przedstawiciele tutejszej Indności, 
oraz po audyencyach. które trwały do południa. 
'zwiedził br. Szeptycki kościół, klasztor, szpi- 
tale, ochronki, szkoły ludowe i szkołe średnią, 0- 
raz lokale herbaciarni i taniei kuchni W sobotę 
rano odjechał do Buska. 

Do Buska przybył tu 10 czerwca o godzinie 10 
rano. Po drodze do Buska podejmowało włościań- 


daremny... |. 


wej monarchii astro-węgierskiej okazanej w stwo gen.-gubernatora chlebem i solą w Boguci- 
wojnie, o której znesztą w prawie: Rzeszy, na-! cach. W samym Busku na jego powitanie wyruszy- 
wet we >Frankfurter Zeitung przedtem czytać ły Rada miejska Buska i Chmielnika, oraz przed- 
było można wcale budujące rzeczy. Polaków stawiciele gminy izraelickiej. Po drodze do komen- 
tedy wyrzucić trzeba z Austryi. Że Ausbrya po-! dy powiatowej. pstąpił gen.-gubernator do kościo- 
strada przez te czwartą część swojej ładnwośsi, ła parafialnego, poczem przyjmował w komendzie 
jeden z naqurodzajniejszych swoich obszarów. przedstawicieli duchowieństwa, komitetu ratunko- 
ze stmtegicznego zaś puńktu widzenia jeden zi wego, miast, gmin. sędziów pokoju. lekarzy. ma- 
naujniezbędniejszych może glacis, to konespon- | cierzy szkolnej. nauczycielstwa. rad szkolnych. oraz 
dentowi wiedeńskiemu »Framkfunter Zeitunge | reprezentantów Polskitgo -Stronnictwa ludowego, 
najmniejszego nie sprawia: kłopotu.  Polągy, | ludności żydowskiej i licznych petentów. 

twierdzi. pragną tego, »stanowisko zaś mocar=| Po południu zwiedził hr. Szeptycki ochron- 
stwowe momanchii ma tem mie powinno mcier- |kę i przysłuchiwał cię lekcy om w szkołach ludo- 
pieć«. Bardzo qpragnęlibyśmy rwiedzieć, co po-| wych. poczem oglądał szpitale i zakład kąpielowy. 
wiedzieliby szanowni panowie z »Frankfurter, W niedzielę o godzinie 914 rano odjechał do Kiele. 
Zeitung«, gdyby jakiś dziennik wiedeński po-| W Kielcach stanął gen-gubernator W niedzielę 
ważył się załecić im, by cały świat cywiilizo- |dpia 12 b. m. Na dworcu, gdzie ustawiła się kom- 
wany nie zajmował się wieczyście ałzacko-lota- | pania honorowa pułku piechoty i Legionów, po- 
ryńską. polską i duńską lkwestyą, pozwolić witali generaln. gubernatora i przedstawili się mu 


nę dzieciom, że Władka zdrowa... Że też mu to 
wcześniej na myśl mie przyszło... Toć oni tam 
napewno spragnieni są takiej nowiny... 

— Władka zdrowa!.. Władka zdrowa!... — 
popędza. się, niby biczem, temi słowami i co sił 
spieszy dokądś z radosną wieścią... 


Żysz, mopanku, bez dwóch-- A — mówiłem... — 
w radziłem... | 

Wrażenie jakby zsuwało się w bezdenną 
próżnię — błyskawiczny pęd powietrza — chy- 
bot trwogi w piersiach — strzępy wspomnień — 
jakieś obrazy — ciemność nieprzebita woko- 
ło — naraz skądciś promień światła, oo ZĘ a. <a e. 7. ` 
Zapowiadany przez doktora atak — przy- 
szedł, Władka. — w trakcie radosnego snu oj- 
ca — rozstawała się z tym światem. Nie docz6- 
kala Nowego Roku, choć tak spieszył się bu- 
Zdrowa, jak tur, mopam-|dzik, by wydzwonić jak najwcześniej dwuna- 
stą i obwieścić spragnionym rozpoczęcie nowe- 
go panowania... à 

-Jamek, Stefa i Fela stali bezradni i przygnę- 
p. Bo-|bieni u łoża zmarłej, zastanawiając się każde 


Idzie — idzie słoneczną doliną... idzie bez 
końca, naraz, jakby, z pod ziemi, wyrasta Wład- 
ka. Rumieniee na twamzy, radość bezmierna w 
figlarny'ch oczach... 
kulea 


— A dokąd my idziemy, Władika?... 
— Nie wiem, paniuńciu... Tak mi się coś wi- 
dzi, że główna: aleja: parku w naszym 


S. 


rowie. z osobna i na swój sposób. czy budzić ojca i ża- 
— Oho: w Borowie,, I tyś już zdrowa,|łobną wieścią, niby taranem. uderzyć w niego 
Władka?... na progu oczekiwanego Nowego Roku. czy też 


niot.. 
Aż dojrzało postanowienie — budzić... Feli 
przypadła w udziałe ta rola. 
— Ojeze!... Ojczel.., — szawpać nim zaczęła. 
— (0?.. eg się stała?.. — pytał wyrwany 


— A zdrowa... zupełnie zdrowa... Zapómnia- 
łam, że kiedyś ohorowalio się ku wielkiej pewno 
uciesze tatuńcia: baba z wom — kontom Izei — 
nie mawiało się tak, mopanku — ahal?... 

— A wiesz ty, o ten mądrala doktorzyma 


powiedział — wiesz? __ [ze snu. > r 
Odpowiedzi nie doczekał się, bo Władka| — Władka., Włwdka.. — zaczęła Fela. dła- 
gdzieś zniknęła, jakby się pod ziemię zapadła. |wiąc się, 


Radość wielka rozsadza pierś: zdrowa:... zro- 
wal. A już myślał, że życie mw nie oszczędzi 
tego ciosu, bolesnego ciosu... Nie przeżyłby te- 
go... © niet... Choć nigdy, mopanku, mie uste- 
pował... — nigdy... 

Podrywa się nagle, by zamieść radosna nowi! 


Zatawky się na momerit. np jeden jedyny gra- 
nice między snem a jawa. Błogość z radosnego 
snu wspomnień rtozlała się po całeni ciele, 

— Wiera!... Wiem!... — zawołał Borowski. — 
Wiadka rdrowa... Wiara góry rrzenosi... A nie 
cheieliścia mi wierzyć... 


| 
| 


R 
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Prenumeratę przyjmuje: 

a „Nowej Ralormy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową < 

formy*. — Główma trafika w Rynka. 

a0ska 9; Binro dzieńników M Huprzrca 
Trafika w Sakiennicach. 

Zamiejscową prenumeratę i ojioszeria (inseratyj r. < Lwowie Bi lzier r 

A. Bnchstab. ulica Karcia Lndwika i. ż1. — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja 15, 

W Jarosławiu I. Soszyńska. — MV! Taraegwie M. Rosvash, — W Wiedni i € 

sohmied (sprzedaż oddzie'nych numerów), I, Wołizeřie 6, — M. Dukes Namit, Hansenstein 

& Vogler (także w Hamburga, Franktarcie n. M. Berlinie, Lipska. Bazylei i Wrocławia). — 

R. Mosse (także w Barlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schstek (Wollzeile) — 
W Paryżu Société Mutuclle de Pablicitć A, Lorette, direcieur, hue Rougemont 14, 

Do nnmern popoładniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane” po 85 hal od wiersza, — Gwosy 

publiczne po 2 kor. od wiersza. i 
W namerza popoładniowym wychodzącym w poniedziałki i dnl noświateczne, zamieszcza się 
także inne inseraty. 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje sio za cengj 
2 kor. od 100 ogz. dla zamiejscowych, a i kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


kgsneya J, Hopoasa 
ul. Jagieliońska T 


rzyjmują: wa Lwowie Biura dzienników: 


Hermar Gold- 


należący da koracndy powiatowej oficerowie i urzę- 
dniey. oraz oficerowie załogi, poczem udał się na 
mszę do katedry. Po mszy świętej złożył hr. 
Szeptycki wizytę ks. biskupowi Łosiń: 
skiemu. i 

O godzinie 2 rezpcezęły się audvencyve, w czasie 
których przyjęci zostali: ke. biskup, prezydent mia- 
sta z delegacyą Rady pow., komitet ratunkowy, 
deputscre stowarzyszeń, gminy izraelickiej i liczne 
osoby prywatne. Wieczorem: zjawił się hr. Szep 
tyceki na koncercie orkiestry pułkowej Legionów 
w parku miejskim. który zwiedził w otoczeniu ofi- 
cerów Legionów. Wieczorem był hr Szeptyek( 
w teatrze. 

W pomiedzialek zwiedził kołejkę leśną. prowa. 
dzątą do Daleszyce, szpłajc Czerwonego Krzyżą 
św. Aleksandra, ochronki szkoły, tanie kuchnie, 
a resztę dnia wypełniły posłuchania i konferencye 

We wtorek rano odbył hr. Szeptycki in. 
SLERCYĘ ri oddziału uzdrawieńców. poczem 
udał się magisirątu. gdzie zabawił przeszło pół 
godziny. ryzmuwiają przedstąwicielami magi: 
statu w kweostyaen siuslnych, 

W poludnie odjechał Lr. Szeptycki do Radomia. 
żegnany na (dworcu p delegacye komendy po 
wiatowej i magistratu. a 
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Szósta nożyczka wojenna, 

"Pester Lloyds zamieszcza ciekawe pouczenie 
dra Jacobiego © znaczeniu szóstej pożyczki wojen- 
nej: oczywiście stosuje się ono tak saco dobrze da 
Austryi. jak do Węgier. Fo argumentach patrroty- 
cznych, apeluje autor do egoizmu gospodarczego 
obywateli i tak ich przekonzwa: 

Dawiedę panu. że pańskie jedyne ocalenie w 
tem. żebyś pau jak najwięcej subskrybował na po- 
życzkę wojenną: bo to. co pan posiada, jedynie 
dzięki tej pożyczce wartość ową zachowuje, a na 
wet poteguje, 

Pan posiadasz majątek. Panu się dobrze powo 
dzi. Wartość pańskiej fabryki rośnie. Pański sk! 
towarów jest teraz więcej wart, niż przedtem, Pań- 
ski grunt potrojł swą wartość. Jesteś pan szczęśli- 
wrn wlaścieieclem domów. których ceny codzien 
nic iią w górę. Posiadasz pan wiadomości facho- 
we, które z każdym dniem coraz lepiej się opłaca- 
ją. Czyś pau nad tem pomyślał, że temu wzrostowi 
wartości towarzyszy zmniejszenie siły kupnej pie- 
niądzar Powie pan słusznie, że przyczyną tego jest 
ubytek produkeri. wyczerpanie zapasów i przecię- 
cie swobodnego obrotu. Lecz w takim razie w” 
pan zapewne, że jeżeli pan dziś może swoje dobr- 
czy zalety. spieniężyć po cenach o wiele wyższych 
i przez to do pańskich kas wpływają o wiele więk- 
sze kwoty, niż przedtem, jutro przy zaspakajaniu 
pańskich potrzeb, przy dalszen. prowadzeniu pań; 
skich interesów. przy zakupnie potrzebnych panu 
produktów i wyrobów, będziesz pan musiał zapła) 
cić ceny znowu © wiele większe, tak, że ostateczny 
rezultat nie będzie tak bardzo świetny, a nawet 
świetność ta okaże się poniekąd pozorną. Chcesz 
pan pohamować ciągłe zmniejszanie się siły kup- 
na pieniądza i sprawić, żeby ów przyrost pańskie. 
go majątku stał się rzeczywistym i stałym? To 
subskrybuj pan pożyczkę wojenną! 

Cały pański majątek tylko w stosunku do pie 
niądza występuje. jako czynnik życia gospodar- 
czego. Gdy rozpoczęliśmy wojnę, pieniądz nasz, 
a więc i pański. był ceniony na równi z pieniądzem 
innych narodów i to nawet bogatszych. Pański 
banknot był banknotera złotym i stał z nim na ró” 
wni. mimo. że zobowiązanie banku do wymiany za 
złoto hvło tylko formalne. Siły gospodarcze kraju, 
uporządkowana gospodarka państwowa. doskona- 
le kierowana instytucya banknotowa, która pod- 
tzymywała walutę. budziły zaufanie zagrunicm 
i pieniądz pański przyjmowano za pełzowartoście- 
wy. Nie jest tajemnicą, że teraz nasza waluta na 
rynkach neutralnych znacznie spadła i że rząd 
i różne samodzielne czynniki pracują wspólnie nad 
powstrzymywaniem tego procesu. Spadek kursów 
weksłowych za granicą i zmniejszenie siły kupnej 
pieniądza w kraju są ściśle z sobą związanymi 


sA 
1a 


wynikami tej wielkiej wojny. nie tylko u mas, ale 
i w Niemczech i u nieprzyjaciół. Chce pun złago- 
dzić ten proces — subskrybuj pan 
ienną! 


pożyczkę wo- 


Straszne. przytłaczające milczenie było mv 
odpowiedzią. I trzy spojrzenia w jedną, nieru 
chomo skierowane stronę. Trzy krzyczące spoj- 
rzenia, i 

Poszedł za temi spujrzeniami, 3 

Lęk go jakis obleciał — wodził oczyma w 
zumolku — kołowat i tropił. aż trafił. 

— Władka... 

Ręce leżą hezwładmie wzdłuż ciala... a.osiel. 
na. bladość zlewa się z siną bielą pościeli. 
Trwoga i straszny zamęt myśli. 

Coś włoży jeży na głowie, — niby kłami, wpi- 
ja się w krzyż — oczy zdumieniem na wierzch 
wysadzą — zapiera w krtani dech — bezmier 
nym ciężarem wali się ma barki. 

Natężył do ostatnich sił wzrok i —- niby 
strzałą piorunową — godził w nich. 

— Mówcie!... Mówecie!... 

Aż, gdy krzyku jea spojrzenia nie słyszełł 
porwał się Borowski z miejsca, ku nim przy: 
padł — straszny, dzić, skro śaiśnięta krtał 
porwany bełkot wynzuci: j 
— Mówcie — umarła”... U-mar-ła!?.. 
Chwila strasznego milczenia — nadzieja cze 
piała się umysłu, 

— Umarła... — rzuciło któreś. 
Borowskiemu jakiś krzyk straszny rozaadzj 
pierś i rzucił nim o ziemie, i 

Uległ życiu, Czy na długo — niewiadomo, — 
Glosił, że z życiem trzeba iść udry na udry 
więc — mimo ciosu na progu Nowego Roku — 
dźwignie się znowu, by iść naprzód!... ciągle A 
a wierzyć... mimo wszystiio wierzyć!,,, 


Pan się uŚmiecha sceptycznie. Pan jesteś zape- 
wne subtelnym znawcą problemów walutowo-poli- 
tycznych, obznajomionym z walką metalistów 
i knappistów, z oscylacyami międzynarodowej wa 
gi złota; i pyta pan: jaki związek istnieje między 
wartością pieniądza, siłą kupna a pożyczką wojen- 
ną? Złoto jest złotem, mówi pan, a pożyczka wo- 

„jenna stwarza nowy papier a nie nowe złoto, a 
więc: znowu iniiacva... Masz pan słuszność; — po- 
Życzka wojenna stwarza nowe papiery, ale niszczy 
łeż stare. Stwarza nowe efekty i wchłania ogrom- 
ne ilości not, będących w obiegu. Ponieważ siła ku- 
pna pieniądza banknrotowego nie może się uchylić 
od wielkiego prawa podaży i popytu, naturalnym 
skutkiem wielkiej podaży not jest ubytek ich siły 
kupna. A podaż musiałaby być wielką, aby zaspo- 
keić potrzeby państwa. Państwo idzie do banku 
i pożycza solie pieniądze: noty, których używa do 
wypłat. Państwo mojujące jest największym kon- 
tumentem, a jego apetyt jest coraz większy, do- 
maga się więc coraz szerszego kredytu od banku. 
Nowa nota ma zawsze nieprzyjaciela: w starej no- 
cie. Gdyby nie stara nota, to nowa wystąpiłaby 
z niezmniejszoną siłą kupna. Wiec musisz się pan 
do tego przyczynić. żeby stare noty, wrogów no- 
wej noty, zapędzić napowrót do okienka kasowe- 
go banku. Musisz pan postawić swoje noty do dys- 
pozycyi państwu, aby moglo spłacić kredyty w 
banku notowym, i w ten sposób zniszczyć stare no- 
„y. Czy więc pan życzysz sobie, aby to, za eo pan 
oddaje swoje wyroby, fabrykaty i artykuły han- 
dlowe. nie straciło wartości, lecz zatrzymało ją, czy 
też coś przeciwnego? Czy pan chce, żeby konjun- 
ktura była reainą i rzeczywistą, czy tylko pozor- 
ną? Spadek wartości pieniądza może pana pozba- 
wić wszystkich owoeów konjunktury. Niechże pan 
uważa na wartość pieniądza: to jest cenny kwiat, 
śtóry musi być troskliwie pielęgnowany, a myli się 
pan, jeżeli pan mniema, że pan sam zostanie boga- 
ym, gdy państwo wskutek zachwiania wartości 
pieniądza zubożeje. Naród, co prawda. przeżyje 
wszystko. ale jednostka odczuje skutki na własnej 
skórze, W interesie pańskiego własnego pieniądza 
mówię panu: subskrybuj pan pożyczkę wojenną! 

Wierz mi pan, także nasze zagraniczne kursy 
wekslowe poprawią się w miarę, jak się będzie wy- 
mieniało noty na pożyczkę wojenną i jak w ten 
sposób one będą powracały do kas banku. Te kursy 
cą także wynikiem podaży i popytu. Jeżeli podaż 
ta w kraju jest słabsza, to na mocy prawa naczyń 
polączonych także podaż za granicą jest mniej 
gwałtowna, bo jeżeli wartość pieniądza w domu 
rośnie. to nota nie wypływa tak łatwo za granicę. 
jak pierwej. Im świetniejszym będzie wynik po- 
życzki wojennej, tem snadniej odpływ not do ban- 
ku poprawi kursy wekslowe. Potrzeby, które mo- 
żna pokryć tylko za granicą, będą oczywiście za- 
wsze wywoływały pewną podaż koron za granicą, 
ale zagraniczny odbiorca koron będzie je inaczej 
oceniał, gdy wie, że z emisyą nowych not łączy 
rie zmniejszenie ilości not, jaż istniejących. Wiem, 
że są fałszywi prorocy, którzy mniemają, że nieko- 
rzystne kursy wekslowe nie są wielkiem uieszczę- 
$ciem dla kraju. Nie wierz im pan; takie kursy bo- 
wiem są niechybną oznaką niepomyślnej oceny za 

granieą i na dłuższą metę szkodzą państwu. Nie 
myśl pan, że to pana nic nie obchodzi, skutki od- 
czujesz pan na własnej kieszeni. Chcesz pan zapo- 
kiedz, by się zło nie zwiększało? Subskrybuj pan 
pożyczkę wojenną! 

Ideałem byłoby, co prawda, gdyby obywatele 
objęli wszystkie krótkoterminowe kredyty pañ- 
stwa w formie obligacyj pożyczkowych. Błogosła- 
wieństwa nienaruszonej wartości pieniądza byłyby 
stedy niezmierne. Byłoby może przesadą oczeki- 
wać, aby się to stało w całym rozmiarze miliardo- 
wych kosztów wojennych, ale im więcej się zbli- 
żymy do tego idealnego stanu, tem iepiej przysłu- 
żymy się sobie samym. Czy pan należysz do opty- 
mistów, czy też do tej na szczęście małej gwardyi 
snobów ekonomii. którzy ku zdziwieniu ludzi, du- 
chowo słabszych, popisują się frazesami naukowy- 
mi — mogę panu w obu wypadkach dać jedną ra- 
de: subskrybuj pan pożyczkę wojenną! 

Bo jeżeli pan ocenia sytuacyę na podstawie 
sił naturalnych państwa, jego płodów ziemnych, 
pilności gosptałarczej i talentów jego ludności, tu- 
dzież na podstawie jego olbrzymich rezerw i szans 
przyszłości, to uznasz pan ze słuszne, że gdy taki 
dohry dłużnik daje panu papier, dobrze oprocento- 
wany, należy go przyjąć — a więc subskrybuj pan 
pożyczkę wojenną! 

A jeżeli pan jesteś sceptykiem, to również mu- 
sisz pan uczynić we własnym interesie wszystko, 
aby skutki zła o ile możności zmniejszyć, przede- 
wszystkiem zaś spowodować odpływ not, gdyż ją- 
drem polityki finansowej jest wartość pieniądza. 
[I bardzo mnie to dziwi. że pan właśnie, będąc sce- 
ptykiem, ociąga sie. a nie spieszy, na łeb, na szy ję, 
? nie ciśnie się do subskrypcyi. Każda nowa emisya 
not powiększa siłą rzeczy podaż dawnych i zmniej- 
sza silę kupna wszystkich not: każda ulokowana 
zowa obligacya pożyczkowa podwyższa wartość 
arywh. A więc, czy pan jesteś optymistą, czy sce- 


Zyuiem, jedynym łogieznym wnioskiem dla pana 
jest: é 


Subskrybuj pan pożyczkę wojenną! 
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Zgubiono 

w  obotę, wieczorem, przechodząc 
ul., rem Tow ską i Karmelicka, dam- 
aki, ety zegarek „Omega“ wpra- 
wiony w złotą branzoletkę, Łaskawy 
zna azca otrzyma stosowne wyna- 
16dzenie. Adres włascicielki: Ste- 
ania Franklówna, ul. Karmelicka 
L Gł, I piętro. 5444 3 3 


łistowne pod Zaraz 


kasyerka rulytowaia 


ma także praktykę biurową, poszu- 
kujo posady na wyjazd, Zgłoszenia 


Admin. „N. Reformy“. 


Młoda 


Rada powiatowa krakowska. 


W dniu 14 b. m. odbyło się zwyczajne posie* 
dzenie Lrakowskiej Rady powiatowej, pod przewo- 
dnictwem marszałka powiatowego, dra Stefana 
Skrzyńskiego, a w obecności delegata na- 
miestnictwa dra Adama Fedorowicza. Po 
przyjęciu do wiadomości protokołu z poprzednie- 
go posiedzenia i sprawozdania z czynności wydzia- 
łu powiatowego, oraz sprawozdania komisyi rewi- 
zyjnej, zabrał głos p. delegat Fedorowicz 
i w krótkich słowach przedstawił działalność komi- 
syi dla świadczeń wojennych powiatu krakowskie- 
go. Komisya ta załatwiła dotychczas 7.000 podań 
o odszkodowania wojenne, a w tej liczbie 660 w 
dredze ugody, co świadczy o bardzo przychylnem 
traktowaniu spraw; ogółem wypłacono dotychczas 
z powyższego tytułu z funduszów, państwowych 
w krakowskim powiecie 1,622.000 K. Dodał nako- 


niee p. delegat, że siara się o jak najpilniejsze za- |grawozą. winni jawi się do dodatkowej etawki| chowa?“ 
łatwianie wnoszonych w tym przedmiocie próśb, | (Nachmusterung) w e. k. Komendzie uzupełniającej! pią i 
czemu stanie się zadość, gdy władze wojskowe jebnony krajowej w: Krakowie przy u. Siemiradz-| jeg 
drugiego swojego kiego. w dniach Ż6-go czerwea i 3-go LipCa| pyzy 


przydzielą do komisyi jeszcze 
przedstawiciela. - 

Po tem sprawozdaniu, członek wydziału powia- 
towcgo, p. Józef Serce z yk. imieniem ludności rol- 
niczcj powiatu wspomniał z uznaniem o pracach 
komisyi dla świadcZeń wojennych, która jedna z 
pierwszych w kraju, bo jeszcze w czasie, gdy woj- 


rozpoczęła swoje czynności i dzięki temu znaczną 
część swego zadania dotychczas mogła wykonać. 
Do uznania tego cała Rada wśród oklasków jedno- 
myślnie się prz$łączyła. Te same objawy uznania 
i zadowolenia zostały jeszeze raz w trakcie posie- 
dzenia wznowione. gdy p. delegat zakomunikował 
Radzie świeżo nadeszłą pomyślną wiadomość o 
podwyższeniu przez namiestnictwo do- 
datku na mieszkanie dla ludności 
zgmin zdemolowanych powiatm, 
która to sprawa, zapoczątkowana na poprzedniem 
pcesiedzeniu Rady powiatowej, uzyskała pełne po- 
parcie tutejszego starostwa i dzięki temu osiągnęła 
pomyślny wynik. 

W dalszym ciągu posiedzenia podniesiono, jako 
postulat rolników gmin zdemolowanych, sprawę 
uzyskania na kredyt  niezbędnie po- 
trzebnych, a w czasie wojny zniszezonyce 
narzędzi rolniczych, bez których wo- 
bec zmniejszonych znacznie sił do pracy, niema 
mowy o wydatnej uprawie roli. W sprawie tej, tak 
żywotnej, poczynił wydział powiatowy swoje sta- 
rania, a uzyskana pomoc ze strony rządu ograni- 
czyła się tylko do 25 procent opustu ceny kupna, 
która z powodu stosunków wojennych przy zna- 
cznie lichszym materyale jest nieraz trzykrotnie 
wyższa. Opust ten przeto nie edpowiada potrzebie; 
pomoc wydatniejsza jest pożądana, a gdy nie mo- 
żna poszkodowanym zniszczonych narzędzi zwró- 
cić sposobem bezpłatnym — te przynajmniej dać 
im możność spłat ratalnych. Sprawa ta w szer- 
szym zakresie była także przedmiotem obrad od- 


działv rolniczego Centrali dla odbudowy kraju, je- | 


dnak nie doczekała się dotychczas żadnego załı- 
twieina. Uznano zatem za rzecz bardzo wskazaną 
i konieczną sprawę wznowić i poprzeć ją w Kole 
polskiem przez wniesienie petycyt zbiorowej, jako 
też przez wnoszenie próśb poszczególnych ze stro- 
ny poszkodowanych. 

Ożywioną dyskusyę wywołała interpelacya p. 
Cieślewicza, dotycząca stawiania nowych 
budynków w gminach, przez wojskowość zdemolo- 
wanych. Przy omawianiu tego przedmioty podnie- 
siono z wielkiem ubolewaniem fakt, że sprawę tak. 
żywotną  poruczyło ministerstwo rolnictwa lu- 
dziom, zupełnie nie znającym ani 
języka polskiego, ani tutejszych 
stosunków, tak. jakby krajowe biuro koma- 
sacyjne obowiązkowi temu nie było zdolne spro- 
stać. W postapieniu tem Rada powiatowa krakow- 
ska. idąc za wnioskiem dra Franc. Paszkow- 
skiego, zniewoloną jest dopatrzyć się wielkie- 
go lekceważenia autonomicznych władz krajowych 
przez rząd centralny i wzywa równocześnie wy- 
dział powiatowy, sżeby bezzwłocznie poczynił jak 
najusilniejsze zabiegi u miarodajnych władz w kie- 
runku zmiany stwierdzonego stanu rzeczy w myśl 
wymogów narodowych i ekonomicznych powiatu, 
w szczególności przez oddanie tego zadania do 
spełnienia krajowemu biuru komasacyjnemu. 

Pod koniec posiedzeniu zastanawiano się nad 
sposobem, w jakiby przyjść należało z pomocą 
ludności powiatu w kierunku zaopatrzenia jej w 
węgiel. Przeto poleciła Rada wydziałowi powiato- 
wemu, ażeby bezzwłocznie rozpatrzył kwestyę za- 
łożenia składów powiatowych węgla i w miarę mo- 
żności zabezpieczył dostawę tego artykułu. Na 
tem obrady zakończono. 
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Jutro, 22 czerwca 
ostatni dzień subskryktyi 
na Vi pożyczkę wojenną. 


POCZUŻUJE 
osoba w średnim wicku umieszcze- 
nia w zarządzie. Zna się na kuchni, 
może być dotrą wychowawczynią 
dzieci z początkami nauki albo du 
towarzystwa starszej osoby, lnb jako 
pielęgniarka. Dubre polecenia. Zgło- 
szenia z grzeczności: Księgarnia Pod- 
hałańska, Zakopane. 5452 2 9 


23 przyjmuj” 
5505 


Kronika. 


NOWA REFORMA. 


= 


Kraków, 21 czerwca. 


Najdiuższy dzień przypada na dzisiaj 21 b. m. = 
Słońce wzeszio dzisiaj o godzenie 3 minut 30, a 
zachodni o godzinie 7 minut 53, dzień trwa więc 16 
godzin i minut 23. Odłąd zacznie go ubywać, a zar 
miesiąc będzie mieć tylko 15 godzin i 44 minuty. 

Przegiąd pospalitaków. Magistrat ogłasza: Pospo- 
tacy, urodzeni w latach 1893—1967 (wykmeśłemi z 
lst stawozych. obdzóeleni certyfikatami pospolitego 
ruszenia i t. d.), Oraz pospoliiacy urodzeni w latach 
1871—1867, którzy nv czasie 0d 29 maja do 6 czerw- 
6a b. r. z wadmytch powodów do stawki „T“ stawić 
się nie mogli, a także e:, którzy wysłani w swoim 
azasie do szpitala dla zbadania iah utommość po 

| mój nie mogli się już stawić przed komisyą 


b. r, a to punktualnie © godz. S<mej rano. 

| Do toj dodatkowej stawki przynieść należy oprócz 
(dokumentów osobistych, także potwierdzenie osoby 
i zgłoszenia się, oraz karto łogitymacyjną posp. ru- 
szenia „T“, a nadto udowodnić przez pmedłożenie 
„wiarygodnych świadeatw, 


‘anaj winy: 

| Niezestosowanie się do niniejszego wezwania ka- 
lmame będzie przez Sądy wojskowe. 

| Ofiarność laureata. Mecenas Anicni Osu- 
thowski, tegoroczny laurcat Akademii umieję- 
tneści, przyznaną mu nagrodę Frazma i Anny 
Jerzmanowskieh, w sumie 44.280 koron przezna- 
iczyłnacełehumanitarne. I tak: 

| 4280 kor. dla najtardziej potrzebujących ucz- 
niów szkół krakowskich do rozporządze- 
„nia K. B. K. w Krakowie; 5000 kor. dla uczniów 
„szkół polskich w Ks. Cieszyńskiem; 5000 kor. dla 
„tezniów szkół polskich wewshodniej Galicyi do 
i rozporządzenia T. S$. L; 7500 kor. dla uczniów 
„szkół polskich na Litwie do rozporządzenia ks. 
administratora dyecczyi Michalkiewicza w Vil- 
"nie; 5000 kor. dla uczniów szkół polskich w tej 
„części Siedlockiego i Lubelskiego, z której utwo- 
i rzone tak zwaną gubernię Chelmską; do rozporzą- 
Gzenia Macierzy Szkolnej Królestwa Poiskiego; 
„5000 kot. dla uczniów seminaryum nauczycieli lu- 
'dewych w Ursynowie pod Warszawą do rezporzą- 
| dzenia p. Pietra Drzewieckiego, burmistrza War- 
, SZAWY; 5000 kor. dla Biblioteki publicznej w War- 
iszawie, istniejącej w gmachu własnym przy ulicy 
i Koszykowej, do rozporządzenia zarządu tejże Bi- 
. blioteki; 4500 kor. dla uczenie seminaryum nauczy- 


HE Ę . : M : 
| cielek ludowych w Zawiercia w Królestwie Pol- 


‘skiem. do rozporządzenia dyr. St. Szymańskiego, 
i prezesa zarządu tegoż seminaryum; 3000 kor. dla 
HT owarzystwa Czytelni Ludowych w Poznaniu na 
|zakładanie i utrzymywanie polskich czytelń ludo- 
wych na Śląsku, na Kaszubach i nu Mazurach =— 
do rczporządzenia zarządu tegoż Towarzystwa. 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, dr Fry- 
„deryk Zo 11, nie będzie 4dzielał posiuchań w Kra- 
kawie w najbliższą niedzielę, to jest dnia 24 b. m. 
Brak siemęli 50-helerzowych. W ostatnich dniach 
powszechnie słyszy się w mieście skargi rodziców i 
uczniów szkół krakowskich na brak zupełny w ttu- 
tejszych trafikach stempli po 50 hałeszy, w które 
|zaopatrywane są swiadectwa szkolne. Brak ten in- 
|eresowami dotkliwie odczuwają, tracąc przytem 
wiele czasu na bezskuteczne bieganie po mieście w 
poszukiwaniu potrzebnych stempli. Powinnaby więc 
dyrekcya skarbu zwrócić na to uwagę i poczynić 
odpowiednie kroki, aby brak stempli w trafikach 
usunąć. Także dymekcyce zakładów nakowych mo- 
głyby uchronić rodziców i dzieci przed niepotrzebną 
strate czasu, przesyłając potrzebną ilość świadectw 
wraz z odpowiednią kwotą pieniężną do dyrokcyi 
glkewbu dla zaoparzenia ich w klauzulę, że opłata 
ustanowiona, została wszezuna. W ten sposób, je- 
żeli rzeczywiście brakuje tych stempli, stałaby się 
zadość przepisom skarbowym, a interesowanym za- 
oszczędzonoby straty czasu i miepożrzebnej mètre- 
I. 
: Z Tewarzystwa muzycznego komsużkują nam: 
P. Leonard Bończa, zapraszany przez wydz. To- 
wanzysbwa muzycznego, obejmuje z dniem 1 wrze- 
śnią. b. r. klasę dykcyi i dekłamacyi w konserwar 
toryum. Ilość uczniów na kurs ograniezoma. Zgło: 
szemia przyjmuje codziennie kancelarya Tow. mu- 
zycznego ol godz. 5 do 6 po południu. 

Wpisyna IM kurs wakacyjny w kor 
senwatonvum przyjmuje coäziennie kamcelarya To- 
wamysiwa muzycznego, Aleja Krasińskiego, 14, od 
godz. 5 ão 6 po południu. 

W Tow. numizmatycznem odbędzie się w pią- 
tek, dnia 22 b. m., zebranie członków Towarzystwa 
w hotelu Francuskim o godzinie 6 po południu. Na 
zebranin przemówi p. L. Lepszy na temat „Naj- 
nowsze publikacye z zakresu sztuki: Pagaczew- 
skiego, Ptaśnika i Szukiewicza. 

Kiermasz w parku dra Jordana. Komitet pań 
wraz z krakowskiem Kołem Ligi kobiet N. K. N., 
urządza dnia 1 lipca b. r. kiermasz w parku dra 
Jordana na rzecz Ognisk wakacyjnych dla bie- 


1 


ESZRCYA CG©CTOWA! 


zmana z dobroci P, T. Odbiercom moim we flaszkach 
po 115 gr, wystarczających na 4 litry wybornego 
winnego octu, jak również w większych ilościach na 
4220 5 6 


kiła do n»bycia 


dnych dzieci Program, niezwykle interesujący, 
mieści w sobie, prócz koła szczęścia, poczty, lote- 
ryi spożywczej i t. d. krakowskie wescie z Niną 
Dolińską. 

Wydział Wychowania Narodowego qmzy Lidze 
Kobiet, otwiera z dniem 21 czenwiea w lokalu N. K. 
N. (Gołębia 20 I p., sala XI), wystawę prac ucze- 
stniczek dwumiesięcznego kursu wychowawczyń 
Ognisk wakacyjnych. Wystawa obejmuje roboty 
z zakresu słójdu, kantownictiwa i modelowania. — 
| zwiedzać można codziennie od godz. 4 do 7 po po- 
łudmiu, a w niedzielę od 10 do 1. 

Echa Lajkonika zwierzynieckhiego. Maszyniście 
kolejowemu z Czerniowiec, Szymonowi Michaliko- 
wi, skradzicno podczas ostatniego „Lajkonika“ 

pod pałacem biskupim portfel z kwotą przeszło 
: 6000 koron, oraz z wszystkimi wojskowymi Goli | 
mentami. Na drugi dzień „uczciwy złodziej oftesłał , 
mu pocztą zabrane dokumenty, gotówkę zaś ..prze-! 
dia siebie. Policya rozpoczęła dochodze 
aresztowała sprawcę tej kradzieży. Był nim! 
ni Kazimierz Kcnik, w którego mieszkaniu 
ulicy Lubomirskich 1. 48, znaleziono ukryie, 
[w sienniku 2500 koron. Z Konikiem aresztowana 
jego matkę i siostrę. Aresztowany miał spólnika, 
z którym się Jupem podzielił. 

Kradzież na piantach. W dniu i0 b. m. skradzu- 
no przed kawiarnią Drobnera na plantach żołnie- 


i V SZ y | iż niejawicnie Się dO rzowi niemieckiemu Maksowi Mfillerowi 1060 ko-' 
ska nieprzyjacielskie były niedaleko Krakowa, stawki w pszepisanym terminie nastąpiło bez wła- | ron oraz 330 marek. Kra dzieży tej dopuś 


ścił się Fr. 
Kokeszka, który zdobytą gotówką podzielit się z! 
Toeofilem Kantotrkiem w jednej z kawiarń. = 
Obu aresztowano, pieniędzy jednak nie ońcirano, 
albowiem zdołali je przetrwonić i przegrać w karty. 


Z kraju | 

Tow. nauczycieli szkół wyższych we Lnowie. 
(Stosunek do prywatnych zakładów szkolnych). | 
W tych dniach we Lwowie w gmachu uniwersytetu | 
odbyło się posiedzenie lwowskiego Koła T. N. S. 
W. które, dzięki niezwykłej liczbie uczestników, 
jaketeż ożywionemu nader tonowi obrad przybrało 
charakter formalnego wiecu. 

Na porządku dziennym stanęło sprawozdanie | 
kcmisyi dla uregulowania stosunku nauczycielstwa 
do prywatnych zakładów szkolnych. Komisya po-| 
wołana do życia przed tygodniem wysłała 11 b. m. | 
memoryał podpisany przez 120 profesorów do wła- 
£eicieli zakładów prywatnych. Komisya ta odbyła! 
14 czerwca wspólne posiedzenie z reprezentantami | 
zakładów i przedstawiła im swe postulaty; żądały 
cne oznaczenia honoraryów nauczycielskich na mi- 
nimum 4 kor. za godzinę, oraz zawierania umów 
rocznych z obustronnym prawem wypowiadania 
na 6 tygodni przed końcem każdego roku szkol- 
tego. 

Właściciele i kierownicy zakładów. uznawszy 
słuszność postulatów nauczycielstwa, złożyli 0- 
świadczenie uzależniające podniesienie honoraryów 


| nauczycielskich od rezultatu wpisów i ogólnych 


warunków zakładu, zgadzają się, aby umowy z na- 
uczycielstwcm zawarte były w tym roku przed koń- 
cem czerwca, w roku zaś przyszłym przed 15 maja, 
z zastrzeżeniem jednak, że wedłe własnego ich u- 
znanią są oni w prawie uwolnić siłę nauczycielską 
z posady bez poprzedniego wypowiedzenia. 

Wydelegowana przez Koło komisya rezultat 
swych pertraktacyj z kierownikami obwieściła. Po 
zdaniu sprawy z działalności komisyi przez dra Za- 
łęckiego i po 38-godzinnej dyskusyi zebrani przy- 
jęli wniosek komisyi, mocą którego właściciele za- 
kladów prywatnych, biorąc za podstawę obeeną 
płacę nauczycielską, mają ją w przyszłości podwyż, 
szyć o 50 proe.; w zakładach, gdzie ta podwyżka 
przekraczałaby 4 kor., nauczycielstwo godzi się 
pobierać minimum 4 kor.; honorarya mają być pła- 
cene ryczałtowo i z podwyżką dla całego nauczy- 
ciełstwa, bez różnicy płci. 

Następnie przyjęto rezolucyę: Koło lwowskie T. 
N 5. W. aprobuje postępowanie komisyi i wzywa 


ogół nauczycielstwa w imię solidarności zawodo-! 


wej, aby tak długo nie zawierało żadnych umów 
z zakładami prywatnemi, dopóki sprawa podjęta 
nie zostanie załatwiona w myśl wyrażonych poftn- 
latów. ? i 

Powrót zakładnika lwowskiego z Rosyi. Jak do- 
reszą dzienniki, okulista lwowski, dr Zion, który 
dnia 20 czerwca 1915 roku wraz z innymi, jako za- 
kładnik, wywieziony został do Rosyi, powrócił dn. 
27 maja b. r. do Wiednia w drodze wymiany za 
jeńca rosyjskiego. Dość ciekawe były jego przej- 
ścia w czasie pobytu w Rosyi. W czasie pobytu w 
Kijowie i w Niżnym Nowogrodzie dr Zion bezinte- 
resownie udzielał pomocy lekarskiej, pełniąc obo- 
wiązki ordynaryusza w lecznicach komitetów: pol- 
skiego, litewskiego i żydowskiego. W Niżnym No- 
wogrodzie pozostawał do końca stycznia 1917 ro- 
ku; stąd wysłano go do Petersburga na wymianę; 
czekał tam jednak na nią aż do połowy maja b. r. 
W tym czasie wybuchła rewolucya; dzięki niej 
uwolniono dra Ziona z więzienia, w którem był in- 
ternowany i do czasu wyjazdu pozostawiono go na 
wolnej stopie. W czasie opuszczenia więzienia za- 
ginęły ma wszystkie rzeczy, które posiadał, a tak- 
że pieniądze. 

Nuwy Sącz, 18 czerwca. (Nagly zgon.) Sensa- 
cyę w całem mieście wywołał dzisiaj wieczorem 
okało godziny 7 wypadek nagłej śmierci ś. p. Je- 


. . s . 
„dakiejkoiwiek posady 
poszukuje młoda panna, miłej po- 
wierzchowności, tylko na wyjazd. 
Zgłoszenia list. pod „Zaraz“ przyj: 
muje Anfusa „N. Reformy“. 
p 550 


przegrywania 


„myjkę, 


| 


Fortepian 


nowy, na godziny popołudniowe do | w Krakowie, blizko miasta, od pa 


Zgłoszenia pod „Fortepian 24" 
przyjmuje Aulmin. „N. Reformy“. 


æ; 


Użwartek, 21 Czerwca 1917.4) 


I r O ZE A O ZOZ ŘŘ 


rzego Alberta. Podezas przechadzki na rynku, 
wśród najwiękezego ruchu, nagle zaczą się słaniać 
na trotuar. Podtrzymany przez przechodniów | na< 
s:gpmie przewieziony natych łan to pos 
biskiego mieszkania przy ul. Jagiellońskiej, w sie- 
ni domu już mie żył, Wezwany lekarz dr Siedlecki 
stwierdził już tylko śmierć, spowodowaną atakiem 
apopleksyi. Zmarły przez długie lata był powiato- 
wym komendantem żamdarmoryj, a przed kilku 
laty przeszedłszy na emeryturę, objął kierownictwo 
registratury tutejszego starostwa, Osterocił żone i 
trzech synów, odbywających służbę wojskową. Po 
wszechnie cieszył się szacunkiem i poważaniem. (5). 

Przemyśl. (Wielki wiec urzędników). W dniu 16 
b. m. w Przemyślu po raz pierwszy od czasu wy: 
tuchu wojny odbył się publiczny wiec. Urzędnicy, 
państwowi, nauczyciele i służba państwowa zw©». 
łali wiec, by omówić obecne położenie urzędników, 
Q godzinie 6 wieczorem zgromadziły się w sali ra* 
tuszowej liezne rzesze urzędników państwowych 
wszystkich dykasteryj, oraz nanczycielstwa i słu: 
żby pmistwowcj. Z zaproszonych posłów przybył 
poscł dr Lieberman: Wiec zagaił radca Władysław. 
Grzędzielski, poczem do prezydyum wybrano: rad= 
cę Grochowicza, nadr. Dmochowskiego, Puszyń: 
skiego, Ossowskiego i przedstawicieli wszystkie 
zawudów. Referaty o obecnem położeniu urzędni- 
ków i służby państwowej. -nanczycielstwa i ofi- 
cyantów wygłosili pp.: radca skarbowy Adolf 


iu | m 


(Pniewski i prof. gimn Zajączkowski. 


Po dyskusyi wice uchwalił: 1) wysłać telegram 
do ministra żywnościowego w sprawie niedomagań 
aprowizacyjnych w Przemyślu: 2) wysłać telegram 
do Koła polskiego na ręce posła dra Lieberniena 
z postułatami podwyższenia plac funkcyonaryuszy 
raństwowych i nauczycielstwa; 3) wysłać deputa- 
cvę do starostwa i zarządn miasta. w sprawie ogól 
nego konsumu dla urzędników i nauczycielstwa. 

Wice wyraził równieź oburzenie z powodu atas 
ków wszechnicmieckiego posła. Neunteufla na urzę: 
dników galicyjskich, oraz z powedu słów pesła 
Heinego. 


Z Królestwa Polskiego. 


Subwencye dla szkoly filologicznej w Chelmie, 
Do szefa cywilnego, dra Madeyskiego, zgłosi 
ła się deputacya Rady Opiekuńczej szkoły filolo» 
gicznej w Chelmie i prosila o przyjście z doraźną 
pomłocą tej talk ważnej polskiej placówce oświało- 
wej, która szczególnie z końcem roku szkolnego ma 
do walczenia z wielu trudnościami natury finansai 
wej. W uznaniu ważności sprawy przyznało general. 
ne gurbernatorstwo szkołe filołogicznej w Chelmie 
jedmorazową subwencyę w kwocie 10.000 koron na 
częściowe pokrycie deficytu i dalsze prowadzenie 
szkoły. 

ryginalna ukra'ńka agitacya w Siedleckiem. — 
Tygodnik „Głos Ziemi Chełmskiej" donosi w Nrze 
16: „Po nieudałej kampanii na chełmskie, niewątpii 
wie znów dla odwrócenia uwagi polskiej od innych 
zagrożonych dzielnie, uplanowaną została przy ze 
wnętpznej pomocy nowa wyprawa — niemniej od 
inych egzotyczna — na powiat parczewski w ziemi 
siedleckiej. Jale_domosi nasz korespondent: dnia 16 
maja b. r. zjawili się tam Ukraińcy, byli jeńcy ro 
syjscy, przebrani y narodowe stroje, długie świtki 
szemokie szawary, celem — jak mówią — .szerze- 
nia narodowego ducha ukraińskiego. Wędrując 
przez powiat, wmawiają w ludność, iż nie jest pol 
ską. lecz ukraińską „opowiadają o wiełkiem pań: 
stwie ukrańtskiem z Kijowem, Lwowem j Wilnem j 


'45 milionemi ludności. Ludność miejscowa uważ: 


amitarye tych „GOŚCI Zaopikqdaiiagikomiczny"po 
glyż nawet języka ich nie rozumie i na prze 
mowy agitacyjne odpowiada po polsku. Czekamy ną 


interwemcye polskiego przedstawicielstwa. 


Zmarli. 

Stawstłew Hierowski, artysta dramatyczny, 
wiełotni ceniony współpracownik teatru lwowskie- 
zo marl w dniu 19 b. m, we Lwowie, à 


a 


Teleioaiczne | telegriiiczne 
wiromo £. K. Biura Keresp, 


z dnia 21 czerwca. 


Wojna łodzi podwodnych. ' 
"Berlin. Urzedownie: Nowe sukcesy łodzi pod 
wodnych w kanale angielskim: 31.500 ton reg 
brutto. 


w. 
w 


O znieważenie króla greckiego. 
Lugano Szwajcarska agencya telegraficzne 
donosi: W ciągn dalszego Śledztwa z powodu 
wczorajszego zajścia przesłuchano dziś 20 osób, 
Szwajcarski departament polityczny zażądał og 
biura polieyjnego w Lugano  telegraficzneg 
sprawozdania. Król Konstantyn wraz z orsza: 

kiem wyraził zamiar dałszego odjazdu. 


Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: © 


RUDOLF OSMAN. 


POSZIEKNIA : 


po cenie przystępnej. | ździernika 3 umebl. pokoi (kucknia 
i gaz, elektryka, łazienka, możiiwę 
centr, ogftzewanie). If. B. postę 


6420 3 3 restante, Chabówka. „54782 i 


Poszukuję zaraz praktykanta 


Piła taśmowa 
aniw usałxu (Banłsiige) kombino- 
wana, z przyrządem do frezowania. 
wiercenia i z cyrkularką, mogąca 
być czynną także bez siży motoro- 
wej. mało używana, jest do sprze- 
dania, jaz rownież inne przyrządy 
sto'arskie. Zgłoszenia pod 5480 
trzyjmuje Admin. „N. Reformr*, 
5480 2 3 


A i » 9 
ealność 
© 4 ironisch w Krakowie, 
obszara około 4000 m kwdr., 
w nader korzystnem położe- 
miu, z obszernemi budynkami, 
odpowiedniemi na cele prze- 
mysiowe, magazyuy, úo 
przebudowy lub do r9z- 
parcełowania, zaraz do ni- 
oycia przez Krakowskie B.u- 
to ogłoszeń, Kraków, ul. Du- 
najewskiego 9. 5475 2 3 


u 


inteligentna wdowa, z dziewięcio- 
letnią córką, watłą, Bnemiczną, prost 
dobreczyunych właścicieli dworu 
polskiego o łaskswe bae = 
czas wakacyjny, SETOMROgO po izu 
wraz z utrzymaniem. Miestęcznie 
mogę niścić tyiko 200 K jak zwrot 
kosztów dobrodziej. Łaskawe zgło- 
szenia pod Polska gościnność przyj” 
mae Administracya „N. Reformy”. 
6432 2 8 


POSZUAUJĘ 
25.039—29.050 K na 3 lata. ra 
hipotekę realności, wństości 200.000 
kor. no 100.000 K. Zgłoszenia pod 
A. S. przyjmnie Administracya 
„N. Reformy”. b471 2 2 


Kamienica 


II piętr., cficyny, ogródek, w naj- 

zdrowszej dzielnicy miasta, do Sprze- 

dania. Wiademość w Biurze dzien. 

ników i ogłoszeń Maryana Hupczyc., 

Kraków, ul. Jagiellońska 1. 7. 
5439 3 3 


Sypialnia 
biała, na jednę osobe, do sprzeda- 
nia. Wiadomość: ml. Kopernika 22, 
Ipiętro, wprost schodów. 5431 2 6 


DA WYREJĘCH 


dwa pokoje frontowe, umeblowane, 
z przedpokojem. UŁ. Szczopańska 8, 
II pọ od godz. 2—4tej. 5133 2 2 


kawaler 
lat 81, nrzędnik stały, z prawem 
do emerytury, obecny dochód ro- 
czny Æ 5.590 z powodu braku zna- 
iomošci — obcy — te drogą pragnie 
poznać pannę  przystojną, inteli- 
gentną, mnzykalną, stałego cha- 
rukteru. z dobrej rodziny. /ysxre- 
cya zapewniona i zwrot foiegrafii. 
Łaskawe zgłoszenia nieancn:mowe 
z fotografią pod „P. S.“ przyjmuje 
Admin. „N. Reformy*. 65468 2 3 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10' 


w aptoce „pad Słońcem” 
SŁ Jakubowskiego w Krakowie, k A-B 
Oszczędne — wydajne, Wysyika na prowincyę. 
UYOGET0306000590002230300789 


Na czasy obecno I przyszłe... 
wyszły z pod prasy: 


Wielka Niepadległość... Trzeci Maja Narodów idzie... 
Fiejej Swiętej! 


Foiska! — Zbawiciela Chrześcijaństwa I Narodów... 
rieść, co Wam przyponini.., 


Ostrzeżenie przed iałszerzarni Idei Palskziej! 
Egzemplarz z przesyłką 050 K, 
H R r 
„44 Bsiąza Tajemnicza“, złoty Róg. 
Egzemplarz z przesyłką 250 K. 5184 45 , 
Do nabycia u autora: Stefan Rogalski, ul. Jagiellcńska 1.8, I p., Kraków. 
Skiad główny: Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego. Linia A-B, Kraków. 
kan. majster murarski 


t ZUSZ Stane raków, II, Konarsciego 32 


wykonuje wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzace, w miejscu 
lub na prowineyi, z własnego lub dosturczonego matcryału. Również 
moža objąć kierownictwo prowadzenia rewt dniówką lub w akordzie, 


Tm A A R e 


Kupię folwarczek 


lub większe gospodarstwo, 30 — 40 
morgowe, wrz z zabudowaniami 
gospodarskiemi, łąkami lub t. p. 
Zgłuszenia pod H. B. przyjmuje Ad- 
wn, „N. Reformy“, 5467 2 3 


hamaki, huśtawki i przy- 
bory tenisowe poleca naj- 
taniej L. Weindling, Mra- 


ków, uł. Gredzaa I 23. 
4590 0 10 


Staruszka 


przez kalectwo niezdolna do || 


pracy, znajduje się w przy- 
krem położeniu. Prosi litości 
wych o pomoc. Łaskawe dutkt 
przyjmuje Administracya PN. 
Reformy“ pod B. ©, lab po- 
daje adres. 2759 9 0 


Rutynowana nanezycielka 


języka niemieckiego ndzieła kukeyi 
1 konwersacyi. Ul. św. Jana 13, 
tt p., front. 2167 


agronoma 


do maigtku Kacice, w Królestwii 
Polskiem, bak- Słommik, Bliższę 
wyjaśnicnia poda c. k. inżynie 
W. Hoilinger, Kraków, nl. Krowo 
derska |. 37, I p, w godzinach po 
łudniowych. 5457 2 8 


DZWONEK 
elektryczne naprawia i instaluj 
z precyzyą i tam a 
HA. NIEMETZ 
optyk i mechanik 
Kraków, Wica Zarmelcka 1% 


Teleron 8475. 2132-12 12 

i iłosjierdziu publiczne: 
R mu paissa się dwię 
ciezko chore kobiety: matkê 
i córkę, pozbawione wszelkieb 
środków do życia i pomoejy 
Nędza sprawdzona, Datkiprzy ` 
muje Administracya „Nowej 
| Reformy* dla Jolii H. 4818 


Rządca drukar ni L. K. Górski. ^ 


Słyni:e, ból uśmierzająch 
naciersuie na 


KLUMAŁYZKA 


craz gościec, is=niag, bol? 
głowy etc. 21 220 


Bolitora Franzosa 

z Tzraoy0ia 
wyrabia tekspadyuje W 014- 
se wojny 
sinnorn Apolieka,Pra 
ti tatadłer King 3 
po cenie 1 kor, za liąszka, 
skąd należy „Nerwoi* spro- 
wadzić, na wypadek. gdyby 
go nie możua dostać w a 
ptekuch tamtejszych. 


ZN E O EIEZZ m2 = NE O O 


